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jest, ŻL- fak ty  takie się m nożą  i w y k a z a ją  n a w e t  pewien 
związe.K przyczynow y. Czyżbyf w zm o żen iń  się sity n a ­
szego Z w iązku  i zw iązane z tom pew ne  żądan ia ;  by ty 

' aż lak  nie na rękę . Czyżby la w zm o żo n a  „ a k ty w ­
ność"  s l ro in & j  od k tó re j  się żąda  k i lk u  s ł u s z ­
n y c h  rzeczy, by ła  w yrazem  z d i  nerw ow ania ,  jakie 
ujawnia się w te 11 sposób, .skutkiem działalności nasze­
go Z w iązku?  ,

Nie. jesteśiLyl w stu..ic lego stwierdzić, jednak  cos 
■w k  ni jest, a nie omieszkam}' tego W am  koledzy zako ­
m u n ik o w ać ,  skoro  się sam i o t u n  dow iem y

N araz ie  jednak m u s im y  m y  bezwzględnie  wy.stą 
pić przec iw ko  temu.

.Musimy znaleźć odpowiedni i r a d y k a ln y  środek 
^•Zabezpieczający nas przed  tego ro d za ju  w ypadkam i,  

w pierw szym  rzedzie p rzec iw ko  biciu bas po tw arzy  
i poniew icianui ostatnieani słowy, ja k  to ostatnio .miało 
miejsce w K rakow sk ie j  Spófctj T ram w ajo w e j .  M u m n y  
następnii zabezpieczyć się przed  tein, by  szofer p r a c u ­
jący  i dom ag a jący  s ię 'pop raw ien ia  sianu wozów z uw ą

gi n a  interes S k a rb u  P a ń s tw a ,  o .az  Liter swoj, ni ml 
b y ć  odpow iedz ia lnym  za  niedbalstwu! k ierownictwa, 
n ienap raw ione  p om im o  upo m in an ia  jak to się dzieje 
w K rakow skie j D } lek c j i  Poczt.

N ależytym  środk iem  będzie M -f> clyiim»t()WC w /ię-  
eie tego p o d  o b ra d y  -wszystkich Zarządów' Oddziałowy 
opracow anie  m em o rja łó w  i w ysłan ie  iychże do wsżyst 
kich 'za in te resow anych  wdadz w‘e w szystkich  instan 

.'cjach. M em oria ły  tc whnuy%avvierać m vag \,  żv. slosun- 
k. takie .zm u sz a ją  kierowców' do sam oobrony . Celem 
umol} wow an .a  należytego tychże m em o rja łó w  należy 
wezwać w szystkich  członków'., aby  w k ró tk im  terminie 
donieśli na piśmie każdem u Z arządow i O ddzia łu  do 
kh .rego  d a n y  członek należy, opisy fa k tó w  tych lub 
im podobnych , k ló re  zaszły w' okresie od dnia 1 c z l u w -  

/ c a • 11)28 r. N astępnie  -przygotować cały ten m a le r ja ł  na  
Kongres a na Kongresie pow ziąć  odpow iednie  uchwały, 
k tó re  h o n orow ane  przez wszystkie  O ddzia ły  zabezpie­
czą nas przed  biciem fizj 'czm m lub m ora lnem . Dlale-' 
gp —  ko ledzy  —  Baczność! ®
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Do wszystkich  Oddziałów.
Jiacznośc szulerzy,!,; P rzes trzegam y  niniej zem 

wszystkich kolegów sz-óferów przed w y jazdom  do  B ia­
łegostoku celem objęcia jakie jkolw iek p racy  w tym  z a ­
w odzie p o w o d u  prowrad,zenia akcji  z a ro b k iw e j  na 
ty m  terenie, przez O ddz ia ł  naszego Zwńązku.

Z a rząd  Główny.
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W o b ec  zam ieszczonego w „Szoferze P o lsk im " a r ­

tyku łu , podpisanego  przez n iejak iego  p. Michała Ja- 
guckicgo, k tó ry  godzi w  dobre  imię naszych  członków' 
i kolegów: Dolińskiego Slanisławai i Guszlewicza T a d e ­
usza, n im ejszem  s tw ierdzam y, co n as tępu je :

1. P. M ichał .lagucki zap isa ł się do Z w iązku  w m a ­
ju r. uh., opłałhł wszystkiego dwie w k ła d k i  miesiec/.ne 
za  m aj i czerwiec, czyli że zalega w  op ła tach  t l  mic się-; 
ey, wuęc juz  od d aw n a  n ic  jest członkiem naszego 
Zw iązku

2. Kol. Dolinski Stan. o trzym ał w spom nianą  p o sa ­
dę ze Zw iązku, gdyż do  Z w iązku  było  sk ie row ane  za ­
mówienie.

.5 P ens ja  kol. Dolińskiego w yn o s i  n araz ie  zl. .‘150, 
ly lu łem  p róby  p, .lugueki o t rz y m y w a ł  lo sam o  w y­
nag rodzen ie .

P o  sp raw dzen iu  na m ie js c u ® ja k  w ygląda sam o 
zwolnienie z p ra c y  p. Juguckiego, o trzy m a liśm y  poniż 
sze in fo rm ac je

1. P. .Tagucki został w y d a lo n y  z p racy  za pijań 
s tw o i  m ep u n k tu a ln o ść  w pracy.

2 P. .lagucki od l i rn iy  o trz y m a ł  kożuc li, za co 
p rzy  r o z ra c h u n k u  w} t rą c o n o  m u  rówm oważnik .

.‘5 P. Jag u c k i  zosta ł  w 3 d a ło b y  z miejsca, ot-i/.ymu- 
jąc o d p ra w ę  za dw a  tygodn ie .T  .

U w aga: Po  tym  fakcie, ptSmimo że p_> Jag u ck i  
uw aża ł  się za cz łonka Zwńązku (jak lo w y n ik a  z a r ty ­
ku łu ) ,  do Z w iązku  się nie z jaw ił i o powyższom  nie 
zameldowui ł. Zarząd.
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Dnia HO kwietnia 1929 ro k u ,  o godz. 10 rano , od 
bylu się p rzedw stępna  kon fe ren c ja  w' W ydzia le  D ro g o ­
wym przy  Minist. Robół Pulilicz. wr obecności o d n o s ­
ił} en wńadz i Zw iązku  Zawn Aułoinobilistów, jak  rów- 
meż Zw. W łaś. Dor. ‘Śam oeh. i innych , w sp raw ie  
u m im  d urow a nia szoferów.

P o  dyskusji  s tw ierdzono, że właścicieli dor. sam o 
chodow ych  obowńązuje uchw ała  Rad} Miejskiej , dn ia  
1-1 lipca 1925 roku  fit!o do u m u n d u ro w a n ia  szoferów, 
k tó ra  je d n a k  do dzisiaj nie została w p ro w ad zo n a  \v ż y ­
c ie ;  że ])od w zględem  hyg jem ezn y m  duża  ilość szofe­
rów' jest zan iedbana, z tego pow odu  W y d z ia ł  D rogow y 
tego s ianu  rzeczy  n a d a ł  to lerow ać nic będzie, i pocfży&i 
n a ją ć '  od  dn ia  15 .maja for. za n iech lu jny  w ygląd  i n ie ­
p rzepisow e u m u n d u ro w a n ie ,  Jiędzie k a ra ć  jednocześnie 
właściciel dorożek  sam ochodow ych  ja k  również jnfab- 
ferów.

Poniew aż wr dalszej dyskusji  s tw ierdzono, że p ra k  
1 tycznie t ru d n o  jest sprawę, u m u d u ro w a n ia  rozw iązać  

w sposób w sk azan y  przez uchw ałę  R a d y  Miejskiej, gdyż 
właściciele la-ksńwek z tego pow odu n a p o ty k a ją  Ma wiel­
kie Irudności a mianowicie: a) jedno  i lo sam o  ubran ie


